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~gal | 2023-01-11 12:06:05
Pogadalim, to teraz ciasteczko, kawka 
i koniec ciężkiego dnia. Ale jak zarzą-
dzać państwem, w którym podstawowa 
kwestia – gdzie jest czyja własność – 
nie jest wyjaśniona? Ewidencja powinno 
być jak najprostsza i cyfrowa. Bez narośli 
z ogromną liczbą atrybutów. Kto ambitnie 
wymyślił, że ewidencja będzie zawierała 
masę informacji i summa summarum mamy 
prawie nic?

~zły powiatowy | 2023-01-11 13:03:30
To świetne pytanie, kto to wymyślił. Te-
raz nikt nic nie wie, a jak za Izdebskiego 
zmieniali rozporządzenie ws. EGiB, to by-
ło larum, że tyle informacji się wyrzuca. 
Obecna ekipa już przywraca adresy ko-
respondencyjne. PO CO? – pytam. Tego 
nie wie nikt. Wszyscy na plecach geode-
zji chcą mieć wygodny dostęp do EGiB, 
ministerstwo rolnictwa, GUS, służby itd. 
Ale NIKT nie przyłoży ręki do usprawnie-
nia jej prowadzenia. Tylko dorzucić sta-

Posiedzenie sejmowej Komisji Samorządu Terytorialnego i Polityki Regionalnej, 10 stycznia 2023 r.

Bez pieniędzy nie będzie
 scyfryzowanej ewidencji
Posłowie pochylili się nad stanem cyfryzacji ewidencji gruntów i budyn-
ków w powiatach. Przyczynkiem do dyskusji była prezentacja raportu Naj-
wyższej Izby Kontroli, który opublikowano jeszcze w czerwcu ubiegłego 
roku (więcej o raporcie w GEODECIE 8/2022).

K luczowe wnioski z tej 
kontroli zaprezentował 
Marek Maj – p.o. dyrek-

tora Departamentu Infra-
struktury w NIK. Jak pod-
kreślił, mimo że terminy na 
przeprowadzenie moderni-
zacji EGiB już dawno upły-
nęły, rejestr ten wciąż nie 
został dostosowany do obo-
wiązujących przepisów. 
W połowie 2021 r. moderni-
zacji wymagało aż 78,5% ob-
rębów w całym kraju.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest wiele. Marek Maj wymie-
nił tu chociażby: braki finan-
sowe i kadrowe w powiatach, 

częste zmiany prawa, niewy-
starczającą współpracę sta-
rostw z gminami, a także 
fikcyjny nadzór głównego 
geodety kraju oraz WINGiK-
-ów nad cyfryzacją EGiB.

– Nie pozostaje nam nic in-
nego jak przyznać Izbie peł-
ną rację co do poczynionych 
ustaleń, bowiem omawiane 
wyniki kontroli jak w  so-
czewce przedstawiają prob
lemy powiatów związane 
z cyfryzacją EGiB – skomen-
tował wystąpienie przedsta-
wiciela NIK Przemysław Ma-
tysiak ze Związku Powiatów 
Polskich. – Prawdą jest, że 

starostowie mają problemy 
z zapewnieniem zasobu ka-
drowego administracji geo-
dezyjnej i kartograficznej 
w starostwach. Prawdą rów-
nież jest, co ustaliła NIK, że 
kwalifikacje i stan liczbowy 
pracowników wystarczają 
jedynie do bieżącego prowa-
dzenia ewidencji. A jaka jest 
tego przyczyna? Przyczyna 
jest systemowa i leży w pie-
niądzach – mówił na posie-
dzeniu sejmowej komisji re-
prezentant ZPP.

Jak wskazał, zgodnie z obo-
wiązującym prawem mini-
malny poziom wynagrodze-

nia zasadniczego dla geodety 
powiatowego wynosi raptem 
2850 zł, a to nie zachęca osób 
posiadających odpowiednie 
wykształcenie i doświadcze-
nie do pracy na tym stanowi-
sku. Tymczasem na wolnym 
rynku taki pracownik zaro-
bi nawet kilka razy więcej 
– twierdzi Przemysław Ma-
tysiak. Efekt tej sytuacji jest 
taki, że nabory na geodetę po-
wiatowego czy pracowników 
powiatowego wydziału geo-
dezji kończą się często bra-
kiem ofert nawet kilkadzie-
siąt razy z rzędu – podkreślał 
przedstawiciel ZPP.

W swoim wystąpieniu 
zwrócił również uwa-
gę na częste noweliza-

cje prawa geodezyjnego, które 
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rostwom atrybutów przy każdej okazji, 
a jak coś chcieli usunąć, to blokada.

~Wojtek | 2023-01-11 12:48:09
Bardzo fajny materiał. Wszystko to praw-
da, ale... w sektorze prywatnym też nie 
ma dużo pieniędzy. Ceny stoją w miejscu 
do 20 lat, ale i tak zawsze to lepiej niż 
w starostwie. Kto mądry, ten ucieka z tego 
zawodu.

~Ceny | 2023-01-13 15:42:41
Jak ceny mają „nie stać”, skoro w przetar-
gach na modernizacje baz obecnie startu-
je po 15–20 firm. I wygrywa firma za 1/3 
budżetu, jaką zamawiający przeznaczył 
na ten przetarg. Ot, prawo wolnego ryn-
ku, a potem narzekanie, że słabo płacą.

~yt | 2023-01-11 12:54:18
„Minimalny poziom wynagrodzenia za-
sadniczego dla geodety powiatowego 
wynosi raptem 2850 zł”. Zapomnieli jesz-
cze dodać, że zwykle kierownicze stano-

wiska urzędnicze są politycznie uzależ-
nione od tego, kto akurat ma większość 
w danym powiecie. Nie dość, że słabo 
płacą, to jeszcze trzeba być sympatykiem 
konkretnego ugrupowania.

~anonim | 2023-01-11 14:49:21
Akurat jeśli chodzi o stanowisko geodety 
powiatowego, to, uwierz mi, że nie jest to 
ciepła posadka.

~urzedas | 2023-01-11 15:03:14
Po prostu starostom jest to nie na rękę – ta 
cała geodezja. I tyle. Oddać wszystko 
pod gminy, a one już sobie poradzą z tym 
najlepiej. Bo to gminy pobierają podat-
ki, a one już i tak w podatkach zerkają na 
mapy, geoportale i Google i weryfikują, 
czy dany delikwent wszystko dobrze opo-
datkował.

~Dddd | 2023-01-11 18:49:38
Już była ewidencja w gminach. Powstał 
bałagan. To było w PRL-u.
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nakładają na powiaty dodat-
kowe obowiązki (np. w za-
kresie dostosowania danych 
EGiB), ale nie idą za tym do-
datkowe środki z budżetu 
państwa. Załączane do ustaw 
czy rozporządzeń oceny skut-
ków regulacji (OSR) z reguły 
są nierzetelne i zakładają, że 
nowe przepisy nie rodzą dla 
jednostek samorządu teryto-
rialnego żadnych skutków fi-
nansowych, co jednak często 
jest nieprawdą.

Jako przykład Przemy-
sław Matysiak podał proce-
dowaną obecnie noweliza-
cję rozporządzenia ws. EGiB. 
W przypadku tego aktu skut-
ki finansowe dla powiatów 
rodzić będzie chociażby ko-
nieczność modyfikacji usług 
sieciowych do udostępnia-
nia danych ewidencyjnych. 
OSR milczy jednak na ten 
temat. Przedstawiciel ZPP 
wspomniał również o zapro-
ponowanym w tych przepi-
sach rozszerzeniu zawartości 
wykazu działek ewidencyj-
nych, co sprawiłoby, że in-
westorom nie opłacałoby się 
już kupować znacznie droż-
szych wypisów z EGiB, a to 
przełoży się dla powiatów 
na konkretne uszczuplenie 
przychodów. Wspomnieć 

jednak należy, że w toku 
konsultacji społecznych re-
sort rozwoju wycofał się z tej 
zmiany.

– Dziękuję za tę kontrolę 
i jej wyniki, bo to wszystko 
prawda. Wyrażamy nadzieję, 
że ustalenia Izby przyczynią 
się do spowodowania odpo-
wiednich zmian prawnych, 
systemowych i finansowych, 
także w zakresie wynagra-
dzania pracowników, celem 
zapewnienia odpowiedniego 
funkcjonowania scyfryzowa-
nej ewidencji – podsumował 
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~Aa | 2023-01-11 20:23:40
Na szczeblu powiatowym to jest prawda, 
że osoby bardzo mało zarabiają w EGiB. 
Aż wstyd o tym mówić, mamy XXI wiek 
i żeby za tak ważna pracę dostawać naj-
niższą krajową po 20 latach pracy? To 
jest kpina. Weźcie się za to, bo tylko sły-
chać ciągle, że nie ma pieniędzy na pod-
wyżki dla tych, co trzeba.

~P | 2023-01-11 20:25:04
Niech chociaż na jeden dzień przyj-
dzie ten poseł do pracy do EGiB i niech 
się przekona, ile to jest pracy i za jaką 
stawkę.

~kasjer | 2023-01-12 09:32:51
Od lat te same narzekania i lamenty, że 
tak mało zarabiają, a tacy to wielcy fa-
chowcy! Jak znaleźć pieniądze dla fa-
chowców od EGiB? To proste – rozgo-
nić resztę towarzystwa z PODGiK-ów 
i dać to na EGiB. Wystrzelić w powietrze 
niepotrzebne bazy typu BDOT500 i już 

się znajdą pieniądze na EGiB. Co rząd, 
to większe niemoty, a tu pieniądze leżą 
w samych PODGiK-ach – nie trzeba utys
kiwać na starostów.

~ambitny weryfikator | 2023-01-12 
14:50:20
Otóż właśnie poziom pracowników 
PODGiK-ów to dziś często poziom ka-
sjerów. I ich zarobki są adekwatne do 
posiadanych kwalifikacji. Często le-
gitymują się dyplomami „czołowych” 
szkół prywatnych, a w nich, jak wieść 
niesie, nie trzeba się nawet starać, bo 
to są firmy usługowe. A uprawnienia? 
Ilu to uprawnionych geodetów pracuje 
w PODGiK-ach?

~Profesor | 2023-01-12 12:58:20
Ze smutkiem należy stwierdzić bardzo 
mglisty poziom wiedzy uczestników 
komisji na temat całości problemów, 
z jakimi boryka się ewidencja grun-
tów i budynków oraz branża geode-

zyjna. Problemy z płacami, problemy 
z modernizacjami, problemy z jakoś
cią danych to tylko wierzchołek góry 
lodowej. Cały czas mamy do czynie-
nia wyłącznie z nazywaniem proble-
mów, a nie ze wskazywaniem propozy-
cji ich rozwiązań. Brak też długoletnich 
kierunków, w jakich powinna zmierzać 
polska geodezja. Szkolenia dla pracow-
ników SGiK, choć potrzebne, nie pod-
niosą jakości danych. Stanu ewidencji 
nie uratuje również bardzo potrzebny 
wzrost płac. W ostatnim czasie szkole-
nia prowadzą wyłącznie do powstawa-
nia kolejnych powiatowych interpretacji 
prawnych. Problemem jest cały system 
i prawo, brak dobrych rozporządzeń 
i jasnych instrukcji technicznych.

~Odyseusz | 2023-01-19 23:14:42
Nie ma GGK, to po co go prosić o wytłu-
maczenie. Zresztą i tak GGK nic nie mo-
że. A może wygodnie mu nic nie móc?

Wybór i skróty Redakcji

swoje wystąpienie Przemy-
sław Matysiak z ZPP.

W dalszej części dysku-
sji poseł Ryszard Wil-
czyński (KO) dopyty-

wał, dlaczego przy omawianiu 
tak ważnego zagadnienia na 
posiedzeniu komisji nie jest 
obecny główny geodeta kra-
ju, który mógłby udzielić cen-
nych wyjaśnień w tym zakre-
sie. W odpowiedzi usłyszał, że 
zaproszenie do udziału w ob-
radach wystosowano jedynie 
ogólnie do Ministerstwa Roz-

woju i Technologii, ale i z nie-
go nikt się nie zjawił.

Przewodniczący komi-
sji Tomasz Ławniczak (PiS) 
dodał, że omawiane proble-
my nie są nowe i występują 
w zasadzie już od początku 
funkcjonowania powiatów, 
dlatego należy kontynu-
ować omawianie tego tema-
tu. W związku z tym zapew-
nił posła Wilczyńskiego, że 
na jedno z kolejnych posie-
dzeń tego gremium zaprosi 
p.o. GGK.

Jerzy Królikowski


